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BRACIA Z NIEMIEC PRZECIWSTAWIAJĄ SIĘ HANDLOWI BRONIĄ
Od wielu lat prowincje niemieckie popierają działania polegające na protestowaniu przeciw handlowi bronią w ich kraju. Wspierały finansowo organizację (Żyć bez broni), która koordynuje kampanię przeciw handlowi bronią i prowadzi badania na tematy związane z tą dziedziną. Brat Thomas Schardt, z prowincji Fulda brał udział w spotkaniach tej organizacji. Grupa zaniepokojona jest, że w 2005 roku w Niemczech wzrosła liczba pozwoleń na sprzedaż broni, także do regionów większych konfliktów, jak Środkowy Wschód.
BRACIA PRACUJĄ Z ORGANIZACJĄ PRO-HUMANITATE W CELU POMOCY UCHODŹCOM KURDYJSKIMI W TURCJI
Juergen Neitzert, brat z prowincji kolońskiej, Niemcy, wiele podróżował, żeby nieść pomoc uchodźcom kurdyjskim żyjącym na przedmieściach wielkich miast na obszarze kurdyjskim w Turcji. Obecnie udał się tam w celu przekazania paczek żywnościowych dla ponad 700 rodzin, które żyją przy granicy z Iranem i Irakiem. Większość rodzin żyła w małych wioskach, które zostały zniszczone przez wojsko tureckie i dlatego zostali zmuszeni do opuszczenia swoich domów i przeniesienia się na peryferie miast. Wiele rodzin zmuszonych jest do życia przetrząsając odpady pozostawione przez wojsko tureckie. Oprócz organizowania tego typu koniecznej służby. Pro-Humanitate publikuje w Niemczech wiadomości, o tym jak żyje wielka liczba potomków i uchodźców kurdyjskich. Dziennik ma za zadanie promowanie dialogu między Niemcami i Turkami oraz Kurdami. Fr. Juergen jest przewodniczącym Pro-Humanitate.
FRANCISZKANIE USA ANGAŻUJĄ SIĘ W PRACE NA RZECZ POKOJU
Program dla zaangażowania się Prowincji Najświętszego Imienia, jako część procesu realizacji propozycji Kapituły 2005 odnośnie wprowadzających pokój.

“My, członkowie Prowincji Najświętszego Imienia zobowiązujemy się do trzechletniej kampanii na rzecz franciszkanów wprowadzających pokój, we wszystkich dziedzinach naszego życia”.
Wstęp: Kapituła 2005, propozycję na rzecz franciszkańskiego Pokoju umieściła jako fundament kampanii: “Taka uwaga wymaga rozpoczęcia od głębokiej analizy zdolności do dialogu i komunikowania się bez przemocy. W szczególności jesteśmy wezwani do studiowania, refleksji i postępowania zgodnie z franciszkańską tradycją działania na rzecz pokoju, w naszym posługiwaniu, wspólnotach lokalnych, krajach i całym świecie. 
Oczywiście wymaga to znacznego wysiłku w celu przedsięwzięcia programu szkolenia, na szeroką skalę, do aktywnego życia bez przemocy pośród braci i współpracowników świeckich wszystkich dzieł Prowincji Najświętszego Imienia. W takim celu, Komisja SPOS razem z Biurem SPOS w Rzymie, proponuje, aby przedstawiciele każdego dzieła podejmowanego w Prowincji uczestniczyli w próbie formacji i studium na rzecz życia bez przemocy. Uważa się, że w celu wypełnienia tego zobowiązania należy skorzystać z materiałów udostępnionych przez „Pokój i Dobro Służba bez przemocy” (Pace e Bene Nonviolence Service) w jego programie zatytułowanym - Engage: Exploring Nonviolent Living.

Wyjaśnienie programu: Engage jest 12 tygodniowym kursem ćwiczeń i formacji do aktywnego życia bez przemocy dla małych grup. Dotyczy życia bez przemocy w wymiarze osobistym, międzyludzkim i społecznym w życiu poszczególnych jednostek i wspólnot, w taki sposób, że uczestniczący w kursie będzie lepiej przygotowany do głoszenia orędzia ewangelicznego pokoju w naszym świecie.

Kurs ten będąc realizacją części propozycji akcji franciszkańskiej na rzecz pokoju z Kapituły 2005, powinien cieszyć się zainteresowaniem. Formacja taka niech będzie obecna we wszystkich dziełach Prowincji. Jest to wielki obowiązek, lecz dobro, którego doświadczy każde dzieło uczestniczące w programie będzie przynosiło pozytywne owoce. Przykład, jaki damy podejmując się takiego wysiłku w naszej działalności będzie znakiem nadziei dla Rodziny Franciszkańskiej i naszego świata.
Do realizacji tego wszystkiego, należy dać do dyspozycji dużo czasu, aby można było wpisać to przedsięwzięcie w kalendarz braci i działań.
Cel procesu dla Prowincji Najświętszego Imienia: Celem na szeroką skalę jest umożliwienie udziału w kursie Engage przynajmniej małej grupie osób z każdego dzieła Prowincji Najświętszego Imienia, do końca 2007 (wrzesień-grudzień). Idealnie byłoby, gdyby bracia i współpracownicy świeccy utworzyli grupę rozpoczynając kurs razem. Jeśli możliwe, byłoby także pożądane, żeby jeden brat z każdego działa przyjął na siebie funkcję koordynatora w całym procesie, aby w ten sposób dzielić się naszą franciszkańską tradycją we wprowadzaniu pokoju.
Innym celem, w dalszej części kursu, jest dokonanie oceny i przewidywań, które ułatwią przygotowanie propozycji na Kapitułę 2008.

BAKETIK: CENTRUM NA RZECZ POKOJU W KRAJU BASKÓW
Przedsięwzięcie franciszkańskiej Prowincji z Arantzazu (Hiszpania, CONFRES) przy Sanktuarium Arantzazu, Onate (Guipúzcoa) w Kraju Basków.

Mimo, że Prowincja cierpi na skutek starzenia się braci i zmniejszania się ich obecności, rozumiemy, iż mamy jeszcze jedną drogę działania, oprócz obecnych, którą mamy iść patrząc w przyszłość bez utraty zdolności do marzeń w zdrowych pragnieniach ludzkich i franciszkańskich. 

Baketik jest dziełem w celu pokonania pokusy braku wiary w zwycięstwo i zwątpienia, które mogą nas opanować. Jest sposobem rozumienia naszego działania i obecności franciszkańskiej na przyszłość i pośrednictwem w jasnym otwarciu się na społeczeństwo licząc na wszystkie osoby dobrej woli wierzące i niewierzące.
Baketik jest nazwą utworzoną z dwóch słów baskijskich: Bake, to jest pokój, i Etik, co oznacza etyka. To znaczy, że Baketik jest centrum na rzecz pokoju, które z Sanktuarium w Arantzazu siedziby lokalnej i wewnętrznej Kraju Basków, jak i na zewnątrz, tj. w środowisku narodowym i międzynarodowym, chce mieć swój udział w pracy na rzecz przywracania pokoju i pojednania. Zarazem jest ono szkołą w celu wypracowania etyki konfliktów, która wychodzi z przesłanki, że konflikty same w sobie mogą być murem lub mostem w robieniu postępów we współżyciu i w budowaniu społeczności sprawiedliwszej i bardziej ludzkiej.
Baketik jest centrum promującym pracę na rzecz pokoju w sposób pluralistyczny, laicki, bezwyznaniowy i autonomiczny, której fundamentem jest etyka ludzka i franciszkańska, według której prymat osoby i jej godność jest płaszczyzną nośną i niezaprzeczalną. Jest centrum posługującym się narzędziami dialogu i pojednania w celu podjęcia i zapobiegania sytuacjom i sporom destruktywnym. Jest miejscem i inicjatywą, która ma za zadanie zwrócenie uwagi na osoby zapomniane w konfliktach i na zapomniane konflikty naszej społeczności.
Centrum zostało otwarte we wrześniu 2006 roku i usytuowane w antycznym seminarium franciszkańskim, niedawno odrestaurowanym na potrzeby dzieł, które zajmują się kulturą, środowiskiem, solidarnością i współpracą, dla tych, którzy opiekują się sanktuarium i dla licznych mężczyzn i kobiet poszukujących, których jest więcej niż możemy sobie wyobrazić.
Pierwszym zadaniem na rok 2007 jest przygotowanie przynajmniej 1000 pośredników w celu wypracowania etyki konfliktów, wychodząc z podstaw zapobiegania, pośredniczenia i pojednania w taki sposób, żeby oni mogli być odniesieniem i efektem pomnażania lepszego współżycia społecznego w różnych środowiskach w zależności od ich kompetencji (rodzinnych, socjalnych, politycznych, pracowniczych…).
SZKOŁA POKOJU W PALERMO
Fr. Graziano Bruno, animator SPOS z Sycylii, zorganizował w Palermo, razem a Międzynarodowym Ruchem Pojednania, pod nazwą Szkoła Pokoju, spotkania wprowadzające do życia bez przemocy i do refleksji o pokoju w duchu franciszkańskim.
Tematy spotkań, które rozpoczęły się 23 października są następujące:
· Wojny zapomniane i broń lekka: jak handel bronią zabija Afrykę
· Emigracja i sytuacja kobiet: projekt Estera, inicjatywa ekumeniczna w celu uwalniania prostytutek
· Kościół i Pokój: rola kościoła w budowaniu pokoju i zdemaskowania idei „zderzenia cywilizacji”
Info:  Fr. Graziano  jpic-ofm.Sicilia@riconciliazione.it
ZATRZYMAĆ AIDS: DOTRZYMAĆ OBIETNICY
Dwadzieścia pięć lat po ujawnieniu się, pandemia AIDS pochłonęła 27 milionów istnień ludzkich. W 2006, około 40 milionów osób, mężczyzn, kobiet i dzieci, żyło z wirusem HIV, 2,6 miliona więcej niż w 2004. Pomimo różnych starań w 2006 roku 4 miliony nowych osób zostało zarażonych, co daje 11.000 na dzień. Kobiety i młodzi są grupami najbardziej narażonymi na infekcję w wielu krajach. W krajach Afryki pod Saharą, kobiety bardziej są narażone na zakażenie niż mężczyźni, ale także bardziej zaniedbują leczenie w całej grupie osób zarażonych. Do wielu nowych zakażeń dochodzi na skutek przemocy seksualnej przez grupy wojsk krajów żyjących w nieporządku cywilnym i systematyczne gwałcenie kobiet w Reginach takich jak Darfur (Sudan), Kongo Wschodnie (Republika Demokratyczna Konga) i Liberia. Gwałty popełniane są także przez mężczyzn zainteresowanych przeciwdziałaniem AIDS w Afryce, przez mężów uciekających się do przemocy i pijaków w Azji oraz Europie, i przez grupy młodych w niektórych większych miastach świata, gdzie trwa polowanie na niewinne dziewczęta. Mężczyźni, którzy uprawiają seks bez zabezpieczenia z innymi mężczyznami w Indiach, Ameryce Łacińskiej, Stanach Zjednoczonych i na Karaibach, a potem wracają do własnych żon i narzeczonych i je zarażają.
Z wszystkich nowych zakażeń 2006 roku, 40% przypada na młodych między 15 a 24 rokiem życia. W Afryce Południowej średnia nowych zakażeń ludzi w tym wieku wynosi 50%, a franciszkanie pracujący w różnych krajach tego regionu przekazują, że 6 na 10 młodych dziewcząt jest nosicielami HIV. Siostra zakonna z Zambii, która opiekuje się kobietami i dziećmi zarażonymi skarży się, że młodzi zarażają się i umierają i nie ma nikogo, kto niepokoiłby się przyszłością ich rodzin, wsi, ludźmi. Inny franciszkanin z Peru, zadaje pytanie jak to jest możliwe, że są pieniądze na wojny, a nie ma pieniędzy na ratowanie życia niewinnych, przede wszystkim dzieci! Aktualnie jest ponad 530.000 dzieci seropozytywnych, a ponad 380.000 już zmarło w 2006 roku na skutek komplikacji związanych z AIDS. Większość dzieci seropozytywnych żyje w krajach ubogich i nie mają dostępu do lekarstw przedłużających życie. Gorzej, wiele nie ma dostępu do żywności i wystarczającej ilości wody pitnej. Biedni pozbywają się często wszystkiego, co posiadają w celu zdobycia lekarstwa dla ich najbliższych.
Odpowiedź świata na epidemię była w większości niewystarczająca. Przypuszcza się, że byłoby koniecznych ponad 20 miliardów dolarów w celu zahamowania nowych zakażeń, zajęcia się i opiekę dla seropozytywnych, wzmocnienie narodowej pomocy sanitarnej i zwiększenie systemów podstawowej opieki sanitarnej na poziomie lokalnym, walkę z okrywaniem niesławą chorych na AIDS, organizowanie wsparcia dla rodzin i wspólnot dotkniętych epidemią. Lecz odpowiedź finansowa świata w 2006 roku, to zaledwie 8 miliardów, dlatego konsekwencje tego zauważa się w wielu krajach. Nasza wspólna słabość w zdecydowanym działaniu jest miarą naszej postawy moralnej, dlatego nie mogą być krytykowane jedynie rządzący i grupy religijne (w przypadku grup religijnych 50% ich posługi w różnych krajach, poświęcona jest seropozytywnym). Także kościoły w niedostateczny sposób angażują się w odpowiednie traktowanie tej epidemii, nasze obawy i nasza cnota moralna zmuszają nas do mówienia otwarcie i szczerze o przyczynach i konsekwencjach. Taka uczciwa rozmowa domaga się dyskusji, na szeroką skalę, o „zachowaniach niemoralnych”; nie tylko o grzechach seksualnych i przekroczeniu dziesięciu przykazań, ale także grzechach moralnych: o skandalu, iż więcej niż 1/3 ludności świata żyje w ubóstwie, z niewystarczającą lub żadną możliwością zdobycia pożywienia, schronienia, czystej wody i opieki sanitarnej. Nasze milczenie przyczynia się bezpośrednio lub pośrednio do niepohamowanego wzrostu nowych zakażeń wirusem HIV i do śmierci niewinnych, którzy mogliby żyć dłużej i mieć swój własny i niezastąpiony wkład w życie rodziny, wspólnoty i świata.
1 grudnia, Franciscans International jednoczył się z osobami dobrej woli, które obchodzą Światowy Dzień Chorych na AIDS. Zwracamy się z prośbą, aby rządzący, odpowiedzialni za leki i inne sektory prywatne, kościoły i wszyscy inni poczynili decydujące i niezwłoczne starania w celu zapobiegania nowym zakażeniom, organizowali pomoc dla tych, którzy żyją z HIV, zagwarantowali wszystkim kobietom w ciąży dostęp do leków, które pomogą zapobiegać przenoszeniu się wirusa z matki na dziecko, zapewnili, żeby nikomu z zakażonych nie brakowało dostępu do leków przedłużających życie tylko, dlatego, że są zbyt biedni, aby je nabyć, przerwali okropne tabu i piętnowanie wokół HIV i AIDS. Zobowiązujemy się do zrobienia wszystkiego, co jest w naszej mocy w celu wypełnienia tego obowiązku „dotrzymania przyrzeczenia” i dawania świadectwa o naszym byciu ludźmi i franciszkanami. 

DOMY EMIGRANTÓW W MEKSYKU, MIEJSCA ROZDARCIA
Bracia animatorzy SPOS naszej Konferencji p.w. Matki Bożej z Guadalupe, która obejmuje Wyspy Karaibskie, Amerykę Centralną i Meksyk, mają zaprogramowane różne działalności, między, którymi był, w połowie listopada zorganizowany kilkudniowy pobyt w domu emigrantów w Tijuana, Meksyk, prowadzonym przez Ojców Skalabrinianów. Miejsce, gdzie żyliśmy razem z emigrantami i razem pracowaliśmy składając kilogramy odzieży, z czego byliśmy bardzo zadowoleni. W czasie tego spotkania bracia ci opowiadali nam o swoich ciężkich doświadczeniach: niektórzy chcieli przeprawić się na drugą stronę granicy, lecz nie wiedzieli gdzie, inni zostali deportowani, wśród innych zauważyć można było smutek, ponieważ musieli pozostawić przyjaciół i gospodarstwo, które nabyli z potem na czole, inni jeszcze pozostawili swoje rodziny dopiero, co zawiązane.
Przeszliśmy wzdłuż muru i pozostaliśmy pod wrażeniem widząc na pierwszym z dwóch murów liczne krzyże z imionami i wiekiem tych, którzy zmarli, w większości młodych, w 80% meksykanów w wieku 20-30 lat. Większość pochodziła ze Środkowej Ameryki. W niektórych miejscach pogrzebowych znajdują się informacje mówiące o 329-390 zmarłych na rok od 1994, co daje do dzisiaj ogólną liczbę 4045 osób (oczywiście tych, o których wiadomo). Podczas, naszego pobytu w codziennej prasie została opublikowana wiadomość zatytułowana: “Był z Ekwadoru”, pokazując zdjęcie samego szkieletu. Stąd sprzeciw odnośnie budowania drugiego muru, który zmuszałby emigrantów przekraczać granice w innych mniej strzeżonych, ale śmiertelnie niebezpiecznych miejscach.
Naszą drogę wzdłuż muru w części pokonaliśmy pieszo i zdaliśmy sobie sprawę jak bardzo jest strzeżony aż do plaży, gdzie się kończy. Podejrzewając, że moglibyśmy przekroczyć granicę, trzy helikoptery wzniosły się natychmiast w powietrze nad nami i zobaczyliśmy blisko nas jeden z patroli, które rozstawione są, co 500 metrów. Oczywiście byliśmy przechwyceni przez wideokamery, które znajdują się jedna obok drugiej. Znajduje się tam także park, który nazywają „Parkiem Przyjaźni”, ponieważ kiedyś mogli tam żyć obok siebie mieszkańcy miast znajdujących się blisko granicy z Meksykiem, lecz teraz jest on zagrodzony przez mur i nie można przejść. „Park Przyjaźni” stał się tylko pamiątką.
W okolicy Tijuana odzwierciedlenie znajdują liczne konsekwencje emigracji. Wielu z tych, którzy nie zdołali przejść na druga stronę stało się ofiarą alkoholu, narkotyków, przemytu narkotyków, a wśród kobiet brak respektowania ich praw, prostytucja, ponieważ tylko nieliczni znajdują szanowaną i godną pracę. Ważne jest zaznaczyć, że ci, którzy zajmują się domami dla emigrantów oferują im tymczasową pracę, aby mogli uciułać pieniądze konieczne na powrót do ich rodzinnych krajów.
Zwiedzaliśmy także miasto Tecate, gdzie znajduje się dom emigranta, wybudowany przez władze lokalne, które zwróciły się z prośbą do Ojców Skalabrinianów, aby go prowadzili. Niestety, ze względu na braki personalne Ojcowie zaoferowali prowadzenie tego domu naszym braciom. Ustaliliśmy, że Konferencja zaproponuje ten rodzaj apostolatu na najbliższym spotkaniu prowincjałów.
Dziękujemy Prowincji brata Junípero Serra za wszelkie zatroskanie.
RAPORT O ROZWOJU SPOŁECZNYM 2006
Woda między władzą a ubóstwem

Program Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju opublikował swój raport 2006 zatytułowany: „Woda między władzą a ubóstwem”. Dokument ten jest owocem współpracy międzynarodowej.
Wydanie 2006 Raportu światowego na temat rozwoju społecznego został zaprezentowany oficjalnie środkom społecznego przekazu i publiczności w czwartek 9 listopada w Południowej Afryce.

Dokument:

· Dostarcza aktualne dane na temat stanu świata z punktu widzenia rozwoju społecznego, łącznie z klasyfikacją poszczególnych krajów;

· Dostarcza dane na temat ilości osób żyjących bez wody pitnej i urządzeń sanitarnych oraz analizuje wpływ dostępu do wody i jej jakości na życie dzieci i rozwój społeczeństwa;
· Egzaminuje kryzys hydrologiczny i jego przyczynę oraz obala mit kryzysu hydrologicznego wynikającego z niedostatku wody;

· Proponuje innowacyjne spotkania dla realizowania narodowych strategii w celu zagwarantowania powszechnego dostępu do wody i higieny;
· Zaleca sposoby współpracy między krajami w rozwiązywaniu napięć w zarządzaniu międzynarodowymi zbiornikami wodnym;

· Kontynuuje debatę na temat najpilniejszych wyzwań rozwojowych, przed którymi stoi społeczność międzynarodowa.
Cały raport znajdziecie na stronie: http://hdr.undp.org/hdr2006/
INNE INFORMACJE
Dzień Emigranta i Uchodźcy: 14 stycznia 2007 (Orędzie Papieża: http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/messages/migration/documents/hf_ben-xvi_mes_20061018_world-migrants-day_it.html )

Wspomnienie śmierci Gandhiego: 30 stycznia
Światowy Dzień Chorego: 11 lutego 2007 (Orędzie Papieża:

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/messages/sick/index_it.htm ).

____________________________________________________________________________________

Wystąpienie do członków Korpusu Dyplomatycznego
Interesujące są zawsze dla animatorów SPOS tematy, które porusza Papież w swoim corocznym wystąpieniu do członków Korpusu Dyplomatycznego. W tym roku spotkanie odbyło się 8 stycznia. Papież zwracając się do ambasadorów 175 państw, z którymi Stolica Apostolska utrzymuje relacje dyplomatyczne, zachęcił do przeanalizowania wyzwań, którym razem muszą stawić czoło. Pierwsze z wszystkich to to, że: “skandal narastającego głodu jest niedopuszczalny na świecie, który dysponuje dobrami, wiedzą i środkami pozwalającymi położyć mu kres”.

Papież prosi, więc o “zmianę stylu życia, wyeliminowania strukturalnych przyczyn wadliwego funkcjonowania światowej gospodarki i skorygowania modeli rozwoju, które zdają się niezdolne do zapewnienia poszanowania środowiska oraz integralnego rozwoju człowieka dzisiaj, lecz przede wszystkim w dniu jutrzejszym”. 
Papież wskazał na konieczność wznowienia przerwanych negocjacji Światowej Organizacji Handlu, a także kontynuowania i przyśpieszenia redukcji zadłużenia krajów ubogich. Inne niepokojące problemy, to trudności w procesie rozbrojenia, terroryzm, kryzysy humanitarne, fale migracji, zagrożenia życia od poczęcia aż do naturalnej śmierci. Aborcję propaguje się nawet na terenach odznaczających się tradycyjnym szacunkiem dla życia, jak Afryka. Można też jednak odnotować elementy pozytywne. Na pierwszym miejscu Ojciec Święty wymienił wzrastającą świadomość znaczenia dialogu między kulturami i religiami. W ubiegłym roku w ramach ONZ powstała Rada Praw Człowieka. Benedykt XVI wyraził nadzieję, że będzie ona bronić również praw najbardziej podstawowych: do życia i wolności religijnej. Przypomniał też zobowiązanie krajów rozwiniętych do przeznaczenia 0,7 proc. dochodu narodowego na pomoc międzynarodową. Coraz większa pomoc jest konieczna, a musi jej towarzyszyć walka z korupcją.

Omawiając sytuację na poszczególnych kontynentach, Papież rozpoczął od Afryki. Wymienił dramat w Darfurze, którego rozwiązanie wymaga międzynarodowej współpracy, jak też liczne konflikty zbrojne. Czarny Ląd pozostaje w centrum uwagi świata. W niektórych krajach Ameryki Łacińskiej poprawiła się sytuacja gospodarcza, prowadzi się walkę z handlem narkotykami, postępuje proces demokratyzacji. Istnieje jednak niebezpieczeństwo przekształcania demokracji w dyktaturę relatywizmu. Mówiąc o Azji, Benedykt XVI podkreślił potrzebę wolności religijnej mniejszościowych, ale dynamicznych wspólnot chrześcijańskich. Podjął też kwestię rozbrojenia nuklearnego i kryzysu na Bliskim Wschodzie, wyrażając nadzieję na jego pokojowe rozwiązanie. 
Całe wystąpienie można znaleźć na stronie:

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2007/january/documents/hf_ben-xvi_spe_20070108_diplomatic-corps_it.html 
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